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K R A K Ó W
D nia  21 M a rc a  182;).

W c z o r a y  W  kościel e ka ted ra lnym za n ik o w y m ,  o d pr aw io ­
no  \*'elkie ża łobne  nabożeńs two  za duszę ś. p. L e o n a  A l i  p a ­
pieża .  W s z y s t k i e  w l a d z r  k r a jo w e ,  znaydowaly  się na tym 
poważ ny m obrzędzie .  •— T o w a r z y s t w o  M u z y k a ln e ,  exekwo~ 
\Vcpo B equie/a  Ćherubiniego.  0 )

W  dziele pod ty tu łem " N i c o l a i  C o m n e m  P.ArAnoron,  H i ­
s t o r i a  ( i w T w s n  P a t a t i n i , V e :i e t i i s  1726 ,  w t ó r n i e  II.  k s i ę ­
dze 2. rozdz ia le X V I .  na karcie  19fn stoi wyraźn ie  wzmianka;  
"że M iko la y  K o p e r n ik ,  w sk ł adz ie  ak tów Akademii  P a d e u -  
skiey nap i sany  in  A lb is  Polonorum  f'Jjr s łucha ł  w P a d w i e f i -

( i )  \ v  i i u s l ę p n y c i i  i i i i i i i e W eh  C o n ć u  u m i e s z v z o n y  b ę d z i e  w a ż n y  i c i e k a w y  
a r t ) k u l  o  m u z y c e  k o ś c i e l n e y  t u l e y s z e g ó  T o w a r z y s t w u  i n i r / y k s i l n e g o .

W  u k a d e m i ja c h  w ł o s k i c h ,  ró w n ie  j a k  i w nasz .  y k r a k o w s k i e y ,  z a c h o ­
w a n y  by ł  n iegdy  zw y ez ay  : źe  k a źu e g o  n a r o d u  uczn iów  ie b a w ią c y  n a  
n a u k a c h ,  m ie l i  swon* A 1 b u ni do k tó r e g o  s ię  z a p i s y w a l i .  N o w y  
p rz e to  d o w ó d ,  źe  g d y b y  K o p e r n i k  i i i e b y l  P o la k i e m ,  l i ie b y lb y  s ię  z a ­
p e w n e  m iędzy  P o la k ó w  'z ap isyw ał .



lozofi i  i sz tuk i  ł eka r sk iey przez  l a t  cztery,  j a k  świadczą a-  
k t a  wydz ia łu  l eka r sk i eg o  Coli. Dletlic: pod r. 111)9. — U r o ­
dzony w  T o ru n i u  w Pn i s i ech  (polskiey j a k  wiadomo części 
w o je w ó dz tw a  C he łm iń sk ie go )  z domu znakomi tego  (3) wie l ­
k im wyszedł szy f i lozofem i l eka rzem z Padewsk iey  sz k o ł y ,  
A iększyin  j e szcze  okaza ł  s :ę u P o l ak ów  i P r u s a k ó w ,  gdzie  
Esku łap iuszen i  swojego  wieku był nazywany.  W róc i ł  potem do 
W ł o c h  i w l ło no n i i  s łucha ł  nauki  D om in i ka  M a r y i , k tórego 
W krotce  s ł a w ą  sw o j ą  zaćmi ł  dalece , iż udawszy się do R zy mu ,  
a s t r o n om ią  p rzez czas niejaki  sam w yk ła d a ł ;  i wielu tam u-  
czniów wyksz ta łc i ł  ( p i sze  Gihilianus J c . ) , k tórych wys ok a  
n a u k a  s t a ł a się podz iwem X V I  wiekiii  *

U m ar ł  w  F r a u e  ibergti  r. 1543 mając  lat  b l i sko 70.

WARSZAWA 

D n ia  17 M a rc a  1829.

K u r s  pap ie rów na  g ie łdzie  warszawskiey d. 13 b m. był  
n as tęp u j ący :  L is ty  za sta w n e  za  100 żądano  S/.J dawano  879. 
—  O bligacye udzia łow e  za  300 z . 300 d. 300, też w par tyach 
z .  294 d. 291.  —  D ow ody h o m m is s y i  Cent: L iA w i: za  żo łd:  
i .  3G d. 35.

X X X V . R U L E T Y N
N O W O Ś C I  P  O  L  l  T  Y  C  Z  N  V  C  H .

ROSSY A. ( Z  P etersburga  d. 1 M arca '.)  Pszczoła  P ó ł n o ­
cna za w ie r a  l i s t  g ięc ia  D.... opisujący s tan woysk rossy isk ich  
za  Dunaietn.  — W e d ł u g  osnowy t egoż P r a w o d i , ważny punk t  
AM względzie  mil i tarny m, j e s t  v laśnie z tey przyczyny w z u ­
p e ł ny m  s ianie  obrony.  W  miasipczku leni,  k tóre liczy doGOO 
d o m ó w ,  k i lka  ineczetójw i k o ic io ló w ,  znay du ją  się cztery 
jtólki  l ini jow e , i ma ja  w ygodne pomieszczenie .  — Go ie b n i ec  
pomiędzy  Pruwudi  i D e w n e i n ,  wolny tyjst od nieprzyjac  e l a , 
minio t o ,  że się k rzyżuie z gościńcami do S z t/m łi , A r n a u -  
i la r  i K o słudze. w l!cw  uic*s,\Ań pólk ko za kó w  w obozie o b w a ­
ro w a n ym  dwiema re d u ta m i ,  w jedney 6 w dn ig iey  2 komp a-
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(_3) N ien id g l  p rz e to  pochodzie  z r o d z i n y  w i e ś n i a k ó w  w e s t f a l s k i c h  , Wędro­
wnie do T o r u n i a  p rz y b y ły c h  , j a k  b e zz a sa d n ie  u t r z y m y w a l i  n i e k t ó r z y .



mie czuwam.  Woy?lco m a  wsze lk ie  dosta tki ,  t a k  że mu n a ­
w e t  na zwie rzynie  n ie zb y w n ,  a lbowiem lasy nape łn ione  s ą  
dziczyzną .  (*) w  fSfSUSdszĄ z n a j d u j ą  się wygodne l e p i a n k i , —  
woy sko  równie, lani dobrze się mie ci j ak  i w >eW-uie. U o -  
wó ź  wszy s tkiego , czego za br akn ąć  mo/e .  przj  chodzi  w o d ą  
z W a r n y :  k tófa to twie rdza  jest teraz' - ' lak ob w ar o w an ą ,  i  
przyteni  \ e  wszys tko ob f i tu je , j akby  była mias tem w g łębi  
l łossyi  zos ta j ące m,  w Bał tsz ik  i K o w a r n i e ,  podobn ież wszy ­
stko k w i t n ie ,  woysko  tak iest  i ak yt domu.  Mieszkan ia  i 
l aza re ty  są  przędziw ne. Bazurdzik  może t e raz za twie rdzę 
bydź u w a ż a n e ;  stojąca tam dywizya nieobawia,  sin napad u  frzy- 
dziestotysij i i  znego korpusu .  Slow em położen ie  w n ys 1' rossyi-  
skich w Bólga-ryi , wcale nie j e s t  (ego ro dz a iu ,  j a k  rożne  
p i sma  zagrani  łjsne f ałszywie  go malow My.

( Z  Pclerslturl^li 4 M urcu  ) Jego  Cesa r s ka  Mosr  g ub ern a t o r a  
wojennego  Ki jowa,  j ene r a ła  porucznika S z e l lu c h i n a , m ia n o ­
wa ł  pełnomocnym prezy dującym w dy ra n ie  >:ięznva M o ł d a ­
wii  i Wołoszczyzny .  — Ja k  wielki jest postęp ludności  w 
P e t e r sb ur gu ,  dowod-. i  n . s tępujące p ^ o u n a n i e :  w r. i 7 >0, l i ­
czono mieszkańców ; -- w r. J7S-} było ,1.92,8 lf>, —-
w r. 17S9 zea ydo w ał o  się 217,9-18 a w r. 1828 l iczba icb 
stS 42 2 , ! fis wynosi la .

\ade.-:zle t u ,  ( d o  P e t e r s b u r g a ) wiadomo.śsi z t ea t ru  w o j ­
ny , donoszą:  żc- ochotnicy z p»ikłj \f  pierszyrh Slb&ęfKurgs- 
kmg o  i 9 s i r . teJeów, pod do wódz twem majora Kiepat iowa od 
piilkit gruzy i -k iega g r e n a d y e ió w ,  spalil i  f lotyllę ‘ tu r ecką  z 
30  s ta tków z ł o ż o n ą ,  która w pobliżu ayi ścia r zeki  ( ' / c l i  
do D u n a iu ,  n i edaleko Mikopola p rzez imowała .  —  Szczegóły 
tey w ,  p r a w y ,  niezw łocz'>io będą  opisane.

( Z  Otless‘1. *2; h n te g o .)  S ionce wiosenne  już dogrzewać  
^ n*iu ^  m ‘ wypłynBlo z t ąd 2ii.

ok rę t ów  na ł adowanych  amunicy ją  dła woyska.
T U B C Y A  ( Z  P ders^K r.sa  tl. 4. M a rc u .)  Pod łu g  w ia d o ­

mości  od g ran ic  tureckich,  wielkie  rob ią (urcy p r zygo towania  
w  \ z y i  do nus lępney k a m p a n i i ,  i pod ług  wsze lkiego  po d o­
b ie ń s tw a .  zaraz  z nadeyściem wios - y  rozpoc zną  się k rok i  
nieprzyjacie lskie .

AAÓL1A.  { Z  Jjondijiui 3 U fa rra .)  O s ta tn i e  spory w 
izbach inułamenlow ych, niezaw iera ją  nic ważnego .  W s s r s f k o  
z  na leżeniem oc/.eltuje na dzień f>. li. m, w któr \ rn po pier-  
ms raz ma bydź odczytany  i>i/i er/ifin/jiacyi kalolikóir.

W  bi iskowoi Gbt$go\VR ukr adz ion o  n iedaw no  z łó żk a  n i e ­
bo /p i  osy/nic* olior^ kobiet^.  W y p a d e k  ten sp r aw i ł  wielkie  za -

i xii\n ja k  w: i(lti:ii'» n ie  jei!/;* ,s(iz o l a u e y (UicKy/ny,  t a k  .jak żydzi  ; z a -  
1tM» ł a l w o  so lno  w y s t a w ie ,  j a k a  t a m  n u io g o ś r  z w ie r z y n y  I n d /  z aw s z e  m u s i .

285



286

ś £ k T S ’ J  " ni an i  ° fiai'y ley  z,M0,lni n iewy-

POŁUDNIOWA. ( Z  3 Ie .vyku  19 S fi/o sn ia .)
benej-ol  .(sgierrerp jest  r zeczywiście p rezydentem już o^ lo -  
s- ony. \  dniu 1. b .11. dep u t owa n i  rozpoczęl i  swe pos ie ­
dzen ia  i wszys tko odbywa się zoom ii jak na y s po k 0j niey.  —  
ł i  azyscy h i s z p a n i , m u sz ą  w trzech miesiącach opuścić k ray ;  

\vj dano  j u ż  p izesz ło  4000 paszpor tów.
G R E C T A .  i \ a  wyspie Kandyi  s t a n ę ł o ,  pod ług  doniesi eń 

ze  Wmirny, zawieszen ie  b ron.  pomiędzy rurkami  i g r e k a m i ,  
k iorzy sie obowiąza . byd f s p o k o j n i e  , ieżeli turcy podobn ież 
s ię za cb ow a ią .  —  Słychać a l o l i ,  i e  t am w y l ą d o w a ł o  
juz w o j s k o  e g i p  kie w pomoc T u r k o m ,  do wiedz iawszy  s j f ,  
ze f lot ty sprzymie rzonych  m o c a r s tw ,  zawies i ły  blokad-; tey 
wyspy.

[o r t . ,  ma bydź w wielkiey n i e sp ok oy n oś c i , z przy-czy-ny 
po$lępó.v w o j s k  greckich pod I p s y l a n t y m , równie  iok z po­
mocy dawaney  im przez EraneyąĆ i obawia ją  się, aby z lent 
os t au i i em^mocars tw  eni niew p lą ta ł a  sie w w ny nę ;  —  sły­
chać n a w e t ,  źe ju z  w tey mierze wyszła  proles l acya  S u ł ­
t ana.

K o n t r - a d m i  a ł  aus t ryacki  D a n d o l o ,  w piśmie swem do 
ko n su la  swego  monarchy P. G ropius  z przystani  Eir inWi (5) 
z pok hidu na okręc ie  Bel lona pod dn iem 12 S tycznia r. b. 
w "dane,m wyraża  co nas tepuie :  ” W c za s i e  pobytu niego w
“ E g in ie ,  gdzie^ przybyłem w zamia rze dopomnien ia  się o 
“zw r o t  ł adunków'  z b o ż a ,  k tóre  pod cesar sko - a u s t r y a c k a , 
“ to s k a ń s k ą  i neopo l i l ańską  b a n d e r ą ,  bez poprzedn iczego o-  
“ znaymienia  f przez okrę ty  wojenne  greckie  za br ane  b>ły;  
“ zna laz łem sposobnosć p rzeko nan ia  s i ę ,  ze w ładze  z k tó -  
s r  rh r o z k a z u ,  to się s t a ło ,  w cale nierniały na celu p r z e ­
s z k a d z a ć  europeyst . i ey żegludze.  Cieszę się mo cn o ,  że w  
“ interes ie  p rawdy  i hand lu  w ogó lnośc i  powiedz ieć m o g ę ,  
viż władze  Grecj i  przez przyjęcie jakie u nich w ez w a n ie  
“ maje z n a l a z ł o ,  najmocniej -  udowodni ły:  że wziecie w re-
*k\  izyeyą wyżey wspomnionych ładunków^,  pochodz i ło  je- 
Sd jn ió  z n a j g w a ł t o w n ie j s z e j -  pot rzeby i za radze n ia  n ie bez ­
p i e c z e ń s t w u  głodu.  Bacz W P a n  przeto n i n i e j s z e  moje o- 
“ św iadczenie p o d a '  do wiadomości  publ iczney.  etc. P o d p i s a ­
n o .  Dowódzca Ce sa r sko  k rólewsk iey  es kad ry  na  m o r zu  
“ś rodziemnem.  K ont r  - adm i r a ł  S.  C. Daudo lo .  » —

W in n iśm y  łu  p rzypomnieć czyteln ikom a r ty k u ł  7. A ns try i  w N rze 7
C! ił is Cii  ̂ / a  rok  tc*raźnievszy , 3 a ko m ający  śc isły /w iązek  7, ni n iey -
Mym.,  < ia w y jaś n ien ia  s ta n u  l /eęzy  w scrozuoiiui j m  sposobie. V, K.



Rząd  fr..l)cuzki ęzyni znaczno wydatki  j ia odnowienie  
twie rdz w Morei .  199,000 f ra nkó w  przeznaczone bydź ma  
Da n ap r a w ę  Modonu .

I l iS Z P A  VIA. ( 7j  M n d ry ( 'i d. 19 L u te g o .)  W e z w a n o  (u 
zointerzy  , ktorzyby mieli  ochotę należenia do wyprawy za - 
morsk ie j ’ . aby się do swoich dowodzców pod aw al i ,  i l iczbę 
tych sk ła da  jn_ )- część woyska.  (24  L u te g o .)  D z i s i e j s z a  
g aze ta  zawie ra  dekre t  królewsk i ,  mocą którego Ka d y x  o g ł o ­
szony'  | es t  wolnym po r tem,  do któ rego okręty  wszys tk ich  
na rodó w bez opłaty przy bijąc mogą.

Od granic /tinspudskirh  2S L utego . !F  W illo r ifn  wybuchło  
s p r z y s i ę g n i e ,  które mogło za sobą  poc iągnąć g roźne  s k u t ­
k i ;  a lbowiem spiskowi  mieli  nad z ie je ,  pr ecmgn ąć  na s w o ­
j ą  s t ronę ki’ ka tysięcy żołnierzy.  Atoli  zamach ten n iepor . iod ł  
im się wcale,  i tey chwil i  wielo przestępnych oczekuje w w ię -  
zieniaBS swego  losu.

i O f  1 f.1 i i L !  ( : Jjj)iuh)!Ut (}• 3. M a rca  ) G ub er n a ­
t o r  wyspy T er cp i r a ,  odebrał  n i edawno mocne p o s i ł k i ,  k tó ­
re  go postawmy w możności  dania  odporu w sze lk iemu  
napadowi .

( Z  LtzJio.ui )7 L u tego  ) —  Bardzo ttt za t rwoży ła  
jMiglo stow nade r  ważna  wiadomość nadesz ła  z Tlercei rv,  

e e skad ra  an g ie l s k a ,  niodopusci la tam zawduać fregacie 
D ia n y  zfąd umyślnie w y s ia n e j .  W osadach por tuga l sk ich  
na brzegach A . r y k i ,  u zn a no  D. Miguela królem —  Goniec  
f iancusk i  pod t ąz da ta  donosi ,  że zd rowie iesfu iest  w smu t ­
nym stanie .  ’ ’ ’

( Z  Lu.ud i/nu 4 M arca . ) Dz ie n n ik  G/AV donosi  , że ok rę t  
amer j  kat) dci wysadzi ł  około SAO. wygnńcow por tugal skich  
na  wyspę Terce i ra  i 6009  sztuk brr ni. M )

M D i : ; t L ‘ \ D Y .  ( Z  B rn.reU i 5 M a  rca. ) \ a  osta tnie in 
pos iedzeniu izby depu towanych . baron Roi,ssin powstał  mocno 
przeciw' zamia rowi min i s t ’ó.v, za prowadzen ia  j eżyka  Kol l e n - 
dcrsl  jego wr p rowinc jach  w a l l o n s k ie b , iii witic: “ A aysza -  
■' 'eowmeyszj m ze w szystkich ohyczaiów narodow ych, je st  mo­

wa oyczysta.  Aigdy niepolraf ionf.  l udom narzumkć obcej .  
' 'Zt lobPu cy Ghin ta tarzy,  przy jęk mowu zwy ciężony ch; Rzy-  
*«ijtjnio n ie po tn  liii wprowa dz ić  j e ży ka  swego  do Grecc i ;  
*X\ i lhelm zdobyw ca ,  naprożno us i łowa ł  język f rancuzki  w 
' 'Angl i i  n a ^ d o w y m  uczynię ;  nie wiec,ey był szczęś l iwym F i -  
■'li i 1 1 . ,  "  J m.igąjący po Rataw a c h ,  Jyhy po h i szpańsku  mo- 
* "  f •*) i l d . c  —  ( I). {'> 5 l a m a )  P rz eds tawione  n iedawno
izbio p raw o  wolności  d r t ik u ,  cofną ł  R z ą d  na  p o w r ó t ,
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i k o m m m y a  p r aw od aw cz a  m a  się za trudn ić  u l o ż e n i e n n  jn -  
n. o - o . — App'efłacya piekarzy skazanych  na c i ęż k ie  i ha ńb i ą ­
ce więzienie za  f a ł szowanie  mą k i  na ch lć b ,  od rzuconą zo ­
sta ła .  — (  D. 7 Mar mi. ) Na  posiedzeniu onegdayszem izi /  
depu towanych uc hw a lo no :  ze par l ament  n i de r l an d zk i ,  może 
odtąd w imien iu  wszystkich miast ,  podawać pe t 'cye;  do t ronu,  
p rzeciw uciążl iwościom ze s t rony minis ter jów.  l’i»ina tamley-  
s g ę B u w a ż a ją  to za epokę s tano wczą w roczni  kach ^n ider ­
l a ndzk ich .

WIADOMOŚĆ
O K A R T A C H  110 (1 KANIA.

(Doko/tc-zenie.)
Wspon in i e l i śm y  w jżey ,  ze p ih ic la  za franc. .7.kiego króla 

K a r o la  V. wymyśloną by ła ;  dzis ieysza atoli  pUdcla  po ­
d ług  au to rów  f rancuskich ,  iest a M i i l  hisforyi i poli .yki  w 
r.  1 . 20  u ł o ż o n ą ,  ob r ;  m n k  za razem przestrogi  ci ekawsze co 
do rządu , woyay,  niemniey nauk  i sz tuk.  A ‘i;u b iorą  za wy­
raz  łooi. iski oznaczający p iifd ą d z  to iest  ska rb  pubM-zny , w pi­
kiecie tedy as n a j w y ż sz e  za j a m i e  miejsce bez ska rbu  a l bo ­
wiem  ani  dobrze admin is t rować ,  ani  wojen p ro wa d z i ć ,  s łowem 
p ano w ać  szczęśl iwie niepodobna.  — T r e f l e , I r e f f , zoh i< b, 
oznacza  żywność,  zmierza  do s t anowisk  wojennych ,  za pasów 
w sz y s tk ic h ,  których woysko potrzebnie  i bez którycn w ż ą ­
dani sposób ostać się niemoże.  —  Piijite i  C arreau.r  oznacza 
uzbrojmi-ie bez k tórego woysko niczemhy b y ł o ;  j a koż  p .k i ,  
dz i dy  dotąd  sti w u ż y w a n i u ,  'A karo  w dawnych czasach by­
ło  rodzajeią  g r o t ó w ,  poc i skó w,  od czworogrannego  że laza 
n a z w is ko  no&łące.  C w * r  z re sz tą  t ak  mówi łem męs twa daj® 
wyobrażen ie .  S ta n ow is k o  m n ie j  korzys tne,  niepodob ieństwo  
op ie ran ia  się p r ze waż ne mu  w siły n ieo rzy jac ie lowi , be/, wi-  
doczney" zguby i zó j szczen ia ,  u ymaga ro zsą dn ego  un ikan ia  
'walki s tanowczej- ,  cofania s i ę ,  zmnieyszenia strat o .le tylko 
bydź mo’ż<j-p i stad to w pikiecie kiedy cz te rnas tki  i pią tki  czte 
ry n p .  flaiiiy, pieć od asa,  przeciw nam się obiecują.;  ucieka ­
my do runiife d la  tego aby przeciwnik dzieud&d- iestfp fu  n e  .- 
o ży ł ; zaskaku jemy,  wygrywamy swoje ,  aby.nzesctlr-tesirilty nie­
by ło ;  obsadzone t rzymamy kar ty , aby nam przec iwnik  wszy­
s tk iego  n i e z n i ó s l , wszys tkie  bitki  (lewi/, jeńców) n ie z a ją 1. - 
K rh h ir ie ,  wymienien i  wy żey, s t a no w ią  do w ód/.r >w w o s k .  — 
\ i ż n i k i  tb  v! i iralrfi/, mie-iabiy-e dotąd po Ipisy: L a u r e / t! , 0 -  
■ jjHjlł., la I l i r e , i  H eklor  (kie Cnłdrd)  sil to w 'eczn.  ofł icero- 
wie,  p i e rws i  z czasów K aro la  \ L  dway zaś d rudzy z c / a s ó w



K a r o l a  YIT. —  Naz wisk iem va le t  zaszt  zycano niegdyś z n a ­
k o m i t s z ą  młodz ież w rycerskim zawodz ie  s ł u ż ą c ą ,  czyl i  by­
li to g i e n n k o i e  wyobrażający s tan ry ce r sk i ,  w [jSjJód sze­
regów .  prosM cli żołnierzy-  przez dzies i ątk i ,  d z i e w ią tk i ,  osiii- 
k i  i s iódemki  oznaczonych.

A r g in e  z przekręconego nazw iska  R eg in a , n ad a w a B e d a ­
mie żo ł ędney ,  treflowej '  znaczy,  kr  iłow ą MarijC d'A/ijo)i, z o ­
n ę  K ar o la  VII. R ache l c yli dama dzwonków a, ka rowa  , iss-t 
p i ę kna  R o re l , łnha dla ipgoź król*.  — D zie w ic?  O r l ea nu  
w > obraża  P allas  dama w i n n a ,  p i k o w a ,  j a k o  bogini  czysto­
ści i woyny.  —  Izabe l l a  nakoniec  Ba warka,  jest  pod f igurą  
damy czerwienney ki ero u ey, Ji/ihjlą  zwaney,  ieaz nie s raro-  
z a k o n n e y ,  ale Judyty zony L u d w ik a  w s ty d l i w e go .—  K a ro l  
V I I  wys tawiony  pod postacią Daw ida  króla p i ł o w e g o ,  a l ­
bowiem podobn ież j ak  D a r  id po wielu p rześ ladowaniach  
p r zez  Saula  , osiadł  na t ronie,  p rzeciw'k tó remu Ab sa ł on sym  
p o w s t a ł ;  podobnież  Karol  \  II  przez oyca wydziedziczony 
i z kraju w y g n an y ,  mus iał  przez wiele i chwalebnych zabie­
gów do t ronu dobijać się., i również  na końcu pan ow an ia  
swego  przez syna L u d w i k a  X I  n iepoko jony ,  w śród woyny 
domowey  i zgryzot  życia dokończył .

Między  wszy slkientl  kar tami  po l sk iemi ,  d z g i e S t f e  w a r ­
sz awsk ie  P. R iw arshiego  p i erwsze ze wszech względów t rzy ­
ma ją  mieysce.  —  Obeymnją  albowiem nayważniey sze epoki  
lii sto ry i Pol skiey  od nay da w nieyszy oh cz asów,  aż do dni n a ­
szych,  bądź  co do potęgi  sławy i pomyślności  krajów ey , bądź  
też sz tok lub świa t ła  u r rudowego .  Pa no w an ie  Kaz imie rza  
W i e l k i e g o  i Zygmuntów równie  jak Ja na  I l lgo  i chwile o d ­
rodzenia pol i tycznego,  za równo są w nich odznaczone.  Z a ­
leca je nad to piocz wyboru przedmiotów , t rafność rysów i 
ub io rów p r a w d a ,  a n a k o r ie c  wydar.ie s ta ranne .
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P o d łu g  rachuby kośc ie łney,  zmar ły n iedawno  oyeiee S. 
Lpon  X I I  jest 'Ih l papieżem od Piot ra b W  Iłffizbie tey by­
ło  papieżami 208 ro dow hyr h  V, lochów , 14 F ra n o n zó w ,  11 
G r e k ó w ,  8 Syryan i D,Ornatów. .) N i e m c ó w , 3 H is z p an ó w ,  
2 Af rykanów Pnlnoęj i jch  1. A n g l i k . S ' G .  B . )

I .  M N IE M A N IE  R E L I G I J N E  K A L M U k Ó W .

Od stw orzen ia  aż  do odnow ienia  ś w ia ta ,  l iczą kałmucy  
cztery epoki .— W  p ie rws ze y ,  długość życia | tfu5 kiego z m n i e j ­
sza ła  się od 80,030 l a t  do 100. L ud z i e  żywcem dostawal i  się



do nieba.  iS  Druga e p o k a ,  pamiętna t e s t  przez  zd robnienie  
olbrzymiego ple nienia ludzi , a  z t ą  I skrócenie la! życia. C n o ­
ta  u su w ał a  się od nicłj coraz bardziey;  lucili się us t awiczn ie  1 
i obieral i  sobie YEludzców ; atoli  i Jurci ianowie (Jj) zaczęl i  kiedy 
niekiedy zs tępować na ziemię,  naoęSafi  s iiierttlfńyeft cnoty i 
s tara l i  się czyste przywrócić obyczaje .—  Zh na cy.ś śem t r z e -  
ciey, k tóra już  nie fiest d a l e k ą ,  wszystko na ie.ui zmalu t -  
c z e i e . —  S ł o ń ,  l edwie będzie tak duży jak b a i o o , k o ń ,  j a k  
dziś z a j ą c ;  ludzie w pią tym roku  żyeja będą  się ż e n i ę , a  
wdmes ią tym już  będą  s tarcami i s l a b e m i ; a wszystko na tein 
s i ę  zak oń cz y ,  że k r w a w e  morze zaieje cal \ ziemię.  —  W  
ezwar tey bpoce ,  zacznie się zwolna  świa t  odnawiać.  Umar ­

li wrócą  na z i e m i ę , k^u-ą deszć^ dobroczynny oczy-ści ze 
k r w i ;  ludzie zaprzy jaźnią  się na nowo z c n o t ą ,  i  po up ly -  
iiieniu ki lku tysięcy l a t ,  znowu do początkowego d ług iego  
życia 80,001) lat powrócą.

Mniemania  te,  jak kolwiek  s ą  dziecinne,  m a ją  atoli  d ą ­
żność bardzo m o r a l n ą ,  a przeto w samym błędzie  p ię kn ą  i  
g o d n ą  uwielbienia.

I I .  T Ę G I E  ZIM V.

T eg or oc z n a  z i ma ,  przywodzi  inne dawnieysze  pamię tne  
z tęgośei  nad/wy  czayney.  W roku  703 czarne mor ze ,  B os-  

f im' ,  morze  M a n n n ra  i H eU espont, p o za m a rz a ł y .—  W  roku  
8 2 9 ,  ty siać lat dzisiay t e mu ,  nawet  rzeka Ni l  z a m a r z ł a ,  
czego nigdy nie było późniey p rzy k ła du ;  —  w roku 1507 
por t  Marsyl i i  do ko ła  był zamarznięty .  —- Na końcu L i s t o ­
pada  r. 1570 i ua końcu Lu tego 1571. t ak  wielkie  b y l y m r a -  
i  , iż po lodzie na rzekach Prownncyi  i L an gw ed ocy i  nay-  
cięższe wozy bezpiecznie przechodzi ły.

i t r .  g r z e g o t a n d . ż a r  w  g r e c y i .

Sławny uczony wędrown ic angie lski  D o d t . e l l ,  Jktóry 
przez  wiele lat  zos tawa ł  w Gre ry i ,  u t r zy m u ję ,  że tamtey-  
sze ża by ,  w cale inaćzey g r ze go czą  j a k  na pó ł nocy ;  a lbo­
wiem wyraźc ie  t a k ,  j a k  Yrystofanes o p i s i j e ,  to j e s t  te mi 
wyrazy;  *B rekiekieL ier hor, . knur!*

U YV I A  D O M I E N I E .
Goniec Krakowsk i  ci ągle nadal  wychodzić będzie,  ń ydaw -  

cy upr;isz;!ją szanow nych Prenumera to rów o \ czesne zap i sy ­
w a n ie ;  a lbowiem dla drogości  p a p i e r u ,  bardzo nta la  l i czba 
exempla rzy  nad z a p i s ,  d r u k o w a n ą  bydz może.

2‘,'0

T  E  A T  R  Jtt-A R  O U O W  Y. 
Dziś niclodrama : J)~/fcza stu d n ia .

Będzie tu rodzay proroków .


